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». . .  Dr Jennicke podaje, iż na terenie pięciu województw zachodnich istnieje 
^becnig 3,44 ha min użytków rolnych, co nie odpowiada prawdzie, gdyż istnieje ich 
’2 miliona ha. Natomiast w istocie mamy na naszych Ziemiach Zachodnich 3,44 min ha 

buntów  ornych, a więc bez siadów, ogrodów, łąk i pastwisk, które jak wiadomo, stą
gw ią również użytki rolne. Wedle natomiast cytowanego wyżej źródła niemieckiego, 

t°rego nie zamierza chyba kwestionować dr Jennicke, na terenie wymienionych 
?5 ciu zachodnich województw było przed wojną 3,57 milionów ha gruntów ornych.

^wielka różnica powierzchni gruntów ornych między stanem przed wojną a okre- 
Sem powojennym wynika z częściowej zmiany użytkowania gruntów, co jest zro- 
2utniałe w każdym gospodarstwie rolnym . . . “.

>,Trybuna Ludu“ zajęła się również tym zagadnieniem w artykule z dnia 7 marca
5,7 Pt. „A jednak Niemoeller miał r ac j ę . . Autor artykułu nawiązuje do wizyty 

pastora Martina Niemoellera z NRF na Ziemiach Zachodnich i do jego publikowa- 
ych oświadczeń, że nie widział tam  prawie wcale nieużytków. Oświadczenia te 

™blikował Niemoeller w tym samym czasie, w którym ukazał się wymieniony wyżej 
Ttykuł w „Życiu Gospodarczym". Stwierdziwszy to pisze „Trybuna Ludu“.

». . .  Jak  donosi boński korespondent PAP, część prasy zachodnioniemieckiej, 
zwłaszcza prasa rewizjonistyczna, zrobiły wokół owych „odłogowych" rewelacji 

’>Zycia Gospodarczego" wielką sensację. Jedno z tych pism, „Deutsche Einheit", 
Ustym drukiem wybiło nie tylko liczby podane przez „Życie Gospodarcze", ale 
Wnioski z tego: że powodem stagnacji gospodarczej na Ziemiach Zachodnich jest 
lePewność ludności co do losów tych ziem. Oczywiście — nie wątpimy ani na chwilę, 
e redaktorzy prasy rewizjonistycznej, którzy na pewno doskonale orientują się 

'v Prawdziwym stanie rzeczy — nie zrobili tego z niewiedzy. Poza bowiem swoim 
iasnym zasobem wiadomości mogli spojrzeć do „Rocznika Statystycznego" GUS-u 

rok 1956 i zobaczyć: a) że na Ziemiach Zachodnich (chodzi tu  o wymienione przez 
•■Zycie Gospodarcze" pięć województw: opolskie, wrocławskie, zielonogórskie, szcze
cińskie i koszalińskie) znajduje się 3,4 min gruntów; b) że w takim razie istnienie 

odłogów, ile ich stworzyło „Życie Gospodarcze", musiałoby oznaczać, iż 44 proc. 
fun tów  ornych jest niezagospodarowane. Co dla każdego, kto choć trochę zna pro

my Ziem Zachodnich, jest oczywistym głupstwem. . (a)

AKCJA ŁĄCZENIA RODZIN W NRD I NRF

Według doniesień „Trybuny Ludu" 1957 r., nr 56, wzmaga się fala wyjazdów 
2 Polski osób narodowości niemieckiej w ramach akcji łączenia rodzin rozdzielonych 

2ez wojnę. Akcja łączenia rodzin niemieckich zamieszkałych w Polsce (głównie na 
^ttiiach Zachodnich) oraz w NRD i NRF znajduje się obecnie w szczytowej fazie.

cja ta ma charakter dwustronny, tzn., że członkowie rozdzielonych rodzin bądź 
yjeżdżają do swych najbliższych do Niemiec, bądź na odwrót przyjeżdżają z Nie- 
le'c do Polski. Przyjazdy do Polski są jednak znacznie mniej liczne.

W minionych latach łączenie rodzin odbywało się raczej sporadycznie i z dość 
Uzymi trudnościami.

Repatriacja osób narodowości niemieckiej zamieszkałych w Polsce — w myśl 
. wiązujących zasad — obejmuje tylko te osoby, które m ają w Niemczech (w NRD 

NRf ) najbliższe rodziny, w pierwszym stopniu pokrewieństwa. Jedyny wyjątek 
anowią osoby, którym zdrowie bądź wiek nie pozwala na zapewnienie sobie utrzy- 
artia, a którym żyjące w Niemczech rodziny mogą zapewnić opiekę (starcy, osoby 
lezdolne do pracy itp.).

W edług opinii Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, podania najbardziej palące 
podania osób w ubiegłych latach niesłusznie pominiętych zostały w zasadzie 

, «twione pozytywnie i większość z nich już wyjechała. Pozostałe zaległości likwi- 
się w szybkim tempie.
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W sumie, do 1 lutego br. do Niemieckiej Republiki Federalnej wyjechało ponad 
23 tys. osób, do Niemieckiej Republiki Demokratycznej zaś — 18 tys. osób, czyi1 
łącznie do obu części Niemiec — ponad 41 tys. osób narodowości niemieckiej. Kiedy 
zakończona zostanie akcja łączenia rodzin, trudno przewidzieć. Pewne natomias 
jest, że w ciągu lutego i marca br. wyjedzie jeszcze około 15 tysięcy osób.

Obok akcji łączenia rozdzielonych rodzin prezydia WRN przyjmują podania na 
czasowe wyjazdy do Niemiec w celu odwiedzenia krewnych. W r. 1956 zanotowano 
blisko 9000 takich wyjazdów.

Na tle tej akcji w prasie zachodnioniemieckiej pojawiły się różne naświetlenia 
sugerujące Polsce rzekome nadużycie 'na tym tle. „Trybuna Ludu" 1957 r., nr 6% 
w artykule pt. „Podejrzana kampania i słuszne zaprzeczenia" analizuje te głos)' 
i stwierdza-m. in.:

„ . . .  Strona polska wywiązuje się skrupulatnie z zawartej umowy, jak to nie' 
jednokrotnie stwierdzali kierownicy zachodnioniemieckiego Czerwonego Krzyża. Zda' 
wałoby się tedy, że trudno o sprawę jaśniejszą. Mieliśmy również wrażenie, że jes 
to jakiś wcale ważki przyczynek do stworzenia przyjaznej atmosfery w stosunkach 
między NRF a  Polską. Ale od pewnego czasu niektóre zachodnioniemieckie organy 
prasowe podjęły osobliwą kampanię: zaczęły się rozpisywać o „masowym wypędź3 
niu Niemców z Polski w celu przekreślenia praw Niemiec do powrotu do u tracO ' 
nych prowincji". Tak jak gdyby sprawa stosunkowo nielicznej mniejszości n ie m ie c ' 
kiej w Polsce przedstawiała dziś jakiś poważny problem. I jak gdyby Polska odczu
wała jakąkolwiek potrzebę podejmowania specjalnych środków dla p rz e k re ś le n ia  
owego urojonego — i nieziszczalnego w trójwymiarowej rzeczywistości — „prawa • 
Oczywiście nikogo nie zdziwi, że we wzniecaniu tego rodzaju wrzawy celowały 
pisemka rewizjonistyczne, których nikt nie bierze poważnie. Zastanawia jednak faK > 
że do tej kampanii przyłączyły się na ogół rozsądne dzienniki NRF. Ba, że wciąS 
nęły do niej pośrednio i autorytet różnych ministerstw Republiki Federalnej..

Nawiązując do oświadczenia przewodniczącego Czerwonego Krzyża NRF „Try' 
buna Ludu" pisze dalej w cytowanym artykule:

„ . . .  O czym świadczy najnowsze oświadczenie dra Wagnera p rz e d s ta w ic ie l  
zachodnioniemieckiego Czerwonego Krzyża. Wystąpił on stanowczo przeciwko kol' 
portowanej przez liczne czasopisma zachodnioniemieckie wersji o „wypędzan1 
Niemców z Polski". D r  Wagner stwierdził, że 90 proć. Niemców przybywający^ 
w transportach z Polski przyjeżdża do NRF na wezwanie swych krewnych; lOpro^- 
zaś dlatego, że zwróciło się samorzutnie do władz polskich z prośbą o z ezw o leń 1 
na w yjazd..

Sprawę tę poruszono również na konferencji prasowej, zorganizowanej w Beri 
nie d la  korespondentów zagranicznych przez posłów SPD z Niemieckiej Republi' 
Federalnej. „Trybuna Ludu" 1957 r., nr 70, w relacji z tej konferencji p raso w ej 
pisze m. in.:

...„D eputow any Wehner odpowiadał m. in. na pytanie, co sądzi o ro zp u szcza 
nych ostatnia pogłoskach, iż Niemców wysiedla się z Polski siłą. Niemcom nigdy ^  
nie dogodzi — oświadczył W ehner.—  Gdy przez kilka lat nie wypuszczano N ie m c o   ̂
z Polski, było to powodem ostrej krytyki. Kiedy teraz w sytuacji nastąpiło odP1̂ ' 
ż^nie i ludzie mogą wracać, jeśli tego chcą, to  niektórzy panowie u nas k rzy c^  
że wysiedla się ich siłą, i zastanawiają się, jaki diabelski trick w tym się kryje. ^ 
stacjach granicznych Polacy zapowiadają przez megafony wyjeżdżającym Niemcom’ 
że jeśli z jakichkolwiek względów będą chcieli wracać, mogą to zawsze uczyni • 
Pewni panowie krzyczą u  nas, że to komunistyczna propaganda. . . “.

Należy podkreślić, że w prasie zachodnioniemieckiej pojawiają się głosy, oęe 
mające w sposób rzeczowy i spokojny akcję łączenia rodzin. Zestawieriie takie 
głosów opublikowało „Życie Warszawy" 1957 r., nr 63, pt. „Gazeta Reńska przec i 
rewizjonistom. Trzeźwy głos w sprawie łączenia rodzin". Podkreśla się przy ty*1 
w komentarzu redakcyjnym, że takie trzeźwe głosy nie położą kresu kamparń0
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Wzniecanym przez zawodowych rewizjonistów w NRF, lecz zasługują na podkreś
lenie. „Trybuna Ludu“ 1957 r., nr 80, zestawia również rozważne głosy zachodnio- 
fliemieckie oceniające tą akcję, w artykule pt. „Tali to wygląda z bliska". Należy 
r°Wnież podkreślić, że prasa zachodnioniemiecka opublikowała w drugiej połowie 
^arca br. oświadczenie Czerwonego Krzyża NRF podkreślające fakt wykonywania 
^zez Polskę bez zarzutu wszystkich porozumień w sprawie łączenia rodzin, (a)

OŚWIADCZENIE PARLAMENTÓW POLSKI, NIEMIECKIEJ REPUBLIKI 
DEMOKRATYCZNEJ I CZECHOSŁOWACJI

Dnia ,11. V. 1957 zostało podpisane w Poczdamie wspólne oświadczenie pre
zydiów parlamentów Polski, Niemieckiej Republiki Demokratycznej i Czecho
słowacji. Wydanie tego oświadczenia poprzedzone było wspólną konferencją, która 
0<̂ była się w dniach 9—>11. V. 1957 r.

P rzedm io tem  obrad były zagadnienia remilitaryzacji Niemieckiej Republiki Fe
ra ln e j, w szczególności problem zaopatrzenia zachodnioniemieckich sił zbroj

a c h  w broń atomową oraz sprawa tworzenia baz atomowych na terenie Niemieckiej 
^P ub lik i Federalnej. Wypada przypomnieć, iż w miesiącu kwietniu 1957 r. przedsta
wiciele rządu Niemieckiej Republiki Federalnej — w tej liczbie sam kanclerz 
Adenauer — składali oświadczenia, w których domagali się uzbrojenia Bundes
wehry w taktyczną broń atomową. Żądania te  skłoniły rząd radziecki do skiero
wania dn. 27. IV. 1957 r . noty do rządu Niemieckiej Republiki Federalnej, zw ra 
cającej uwagę na niebezpieczeństwa, jakie powstałyby dla narodu niemieckiego 
W przypadku, gdyby zachodnioniemieckie siły zbrojne miały rzeczywiście otrzy
mać broń atomową, oraz na skutki polityczne tego faktu, który byłby „ciosem nie

odparcia" dla możliwości zjednoczenia Niemiec.
Delegacje parlamentów trzech państw, które czują się najbardziej bezpoś

rednio zagrożone odradzaniem się imperializmu i militaryzmu niemieckiego, u/ba- 
%  wspólny tekst oświadczenia. Zostanie ono przekazane wszystkim parlam en
tem europejskim.

W oświadczeniu uczestnijcy konferencji podkreślają, iż odrodzenie niemiec
kiego imperializmu i militaryzmu w Niemieckiej Republice Federalnej stanowi 
szcfejególne zagrożenie Polskie|j Rzeczypospolitej Ludowej', Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej i  Republiki Czechosłowackiej oraz wszystkich innych narodów 
Europejskich, ale przede wszystkim narodu niemieckiego.

Oświadczenie wzywa narody, parlamenty i rządy wszystkich krajów europej
skich do przeciwstawienia się polityce zmierzającej do wyposażenia w broń ato
mową Niemieckiej Republiki Federalnej oraz utworzenia baz atomowych na jej 
terenie.

Oświadczenie stwierdza ponadto:
i,Uczestnicy konferencji potępiają istniejące w Niemczech zachodnich dążenia 

^Wetowe, skierowane przeciwko nienaruszalności obszaru państwowego Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i jej granicy zachodniej na Odrze i Nysie, przeciwko 
j^enaruszalności terytorium Republiki Czechosłowackiej, przeciwko bezpieczeństwu 
^endeckiej Republiki Demokratycznej, jak również przeciwko Związkowi Radziec
kiemu oraz innym państwom, i występują stanowczo przeciw tego rodzaju pro
pagandzie.

U czestnicy konferencji oświadczają z całą stanowczością, że istniejące granice 
°lskiej Rzeczypospolitej Ludowej i Republiki Czechosłowackiej zostały ostatecznie 

Ustalone i są nienaruszalne. Oświadczają oni z taką samą stanowczością, że bezpie
czeństwo i nienaruszalność Niemieckiej Republiki Demokratycznej jest nieodzow- 
nym warunkiem utrzymania pokoju europejskiego. W istnieniu NRD widzą oni 
rĘkojmię tego, że stanowisko postępowych kół narodu niemieckiego znajdzie w pełni 
Uwzględnienie przy rozwiązaniu problemu niemieckiego. Konstruktywne propozy-
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